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„NASZEJ BIAŁO-CZERWONEJ”
A D A  D Z IE Ń  na leży spodziew ać się o g ło - i 

- 'sze n ia  V I I  A le r tu  N a cze ln ika . G łośno  ju ż
0 ty m  w  c a łym  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o lsk ie ­
go, w ia d om o  także  w  naszej C h o rą g w i, choć 
zadania  a le r to w e  d la  d ru ż y n  i  zastępów  na­
d a l pozosta ją  ta jem n icą .

Tego roczny a le r t  będzie  n ieco in n y  od do­
tychczasow ych. W szys tk ie  poprzedn ie , a by ło  
ic h  6, s ta ły  się t rw a ły m  w k ła d e m  h arcerzy  
w  obchody M ies iąca  P am ięc i N a ro do w e j.

H a rc e rz e  i  h a r c e r k i o d n a le ź l i  w  ty m  cza s ie  b l i ­
s k o  6 ty s ię c y  n ie z n a n y c h  m ie js c  w a lk i  i m ę cze ń ­
s tw a . u p o r z ą d k o w a li  je  i  o to c z y l i  o p ie k a . M ło d z ie ż  
h a rc e rs k a  z e b ra ła  p o n a d to  o k .  400 ty s ię c y  ro z ­
m a ity c h  d o k u m e n tó w  i  p a m ią te k  z o k re s u  w o jn y
1 o k u p a c j i .  W  w ie lu  s z k o ła c h  d o  d z iś  is tn ie ją  Iz b y  
P a m ię c i N a ro d o w e j u tw o rz o n e  p o d cza s  u b ie g ło ro c z ­
ne !* o a le r tu ,  bę d ą ce  d o b rą  le k c ją  w y c h o w a n ia  p a ­
t r io ty c z n e g o  m ło d z ie ż y . D o ty c h c z a s o w e  g a d a n ia  
a le r t o w e  p o ś w ię c o n e  b y ły  p rz e w a ż n ie  ty m ,  k tó rz y  
o d e s z li.

Z b liż a ją c y  się a le r t  m a pow iązać  sp ra w y
przeszłe, w czora jsze , z d n ie m  d z is ie jszym  n a ­
szego k ra ju ,  m a  być  h o łd e m  z łożonym  ty m .

k tó rz y  w a lc z y li i  tw o rz y li now ą, so c ja lis ty c z ­
ną P olskę, a ż y ją  w ś ród  nas.

O R G A N IZ A C J A  a le r tu  ró w n ie ż  u leg ła  pew  
n e j zm ian ie . Po ra z  p ie rw s z y  A le r t  N a c z e ln i­
ka  pop rzedzony je s t a le r te m  in s tru k to rs k im , 
k tó r y  rozpoczyna  się w ła ś n ie  dziś, i  t rw a ć  
będzie  d o  26 k w ie tn ia .

W  ty m  cza s ie  d r u ż y n o w i z o s ta n ą  p o in fo r m o w a n i 
o  c e la c h  i  z a d a n ia c h  V I I  A le r tu  N a c z e ln ik a  po d  
h a s łe m  „ N A S Z E J  B IA Ł O -C Z E R W O N E J ”  o ra z  o t r z y ­
m a ją  k o p e r ty  a le r to w e  d la  d r u ż y n ,  k tó r y c h  n ie  
w o ln o  o tw ie ra ć  d o  c h w i l i  o t r z y m a n ia  ro z k a z u . Z a ­
d a n ie m  a le r t o w y m  d la  d r u ż y n o w y c h  b ę d z ie  w ła ­
ś c iw e  p rz y g o to w a n ie  a le r t u  d la  h a rc e rz y  i  z u c h ó w .

S um ien n ie  i  z c a łym  pośw ięcen iem  p rz y ­
s tąpc ie  do w y k o n y w a n ia  k o le jn y c h  zadań 
a le r to w y c h ! N iech  w śród  ty c h , k tó rz y  p od e j­
m ą  zadania  „N asze j B ia ło -C z e rw o n e j“  n ie  za­
b ra k n ie  a n i jednego zucha, harcerza , in s t ru k ­
to ra  C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j!

I  J E S Z C Z E  J E D N O . P r z y s tę p u ją c  d o  w y k o n y w a ­
n ia  z a d a ń  z a z n a jo m c ie  s ie  ró w n ie ż  z  w y d r u k o w a ­
n y m  p o n iż e j a p e le m  W K W O M  i  w  d n ia c h  a le r tu ,  
lu b  po  je g o  z a k o ń c z e n iu , p o s ta ra jc ie  s p e łn ić  i  tę 
p ro ś b ę .

O  n ich  n ie  w o ln o  
' zapom nieć!

K O M IS J A  H IS T O R Y C Z N A  W o je w ó d z k ie j K o m is ji W sp ó ł­
p ra cy  O rg a n iz a c ji M ło d z ie ż o w y c h  w  Szczecin ie  w y ty c z y ła  sobie 
a m b itn y , choć n ie  ta k  ła tw y  do  z re a liz o w a n ia  cel. P os ta no w iła  
zebrać i  u system a tyzow ać m a te r ia ły  dotyczące d z ia ła ln o ś c i orga 
n iz a c j i m łod z ie żow ych  w  o k re s ie  o k u p a c ji i  p ie rw szych  la tach  
po  w y z w o le n iu , w zbogacić  je  o w sp o m n ie n ia  i  p a m ią tk i d z ia ­
łaczy, k tó rz y  dz iś  za m ie szku ją  naszą p ię k n ą  Z ie m ię  Szczecińską.

W  O D E Z W IE  ja k ą  na ten  te m a t p o d p is a li p rzew odn iczący  
K o m is j i  H is to ry c z n e j W K W O M  m g r p p łk  Z b ig n ie w  C z e rn ia w ­
s k i i  se kre ta rz  te j k o m is ji Tadeusz K u n a t c zy ta m y  m . in .:

„ 7. b ie g ie m  la t  d z ie jo w e  w y d a rz e n ia  k tó r y c h  b y l iś c ie  w s p ó łtw ó r c a m i  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  i  to in n y c h  re g io n a c h  k r a ju ,  n a b ie ra ją  co ra z  
w ię k s z e g o  z n a c z e n ia , a. je d n o c z e ś n ie  u la tu je  z p a m ię c i w ie le  is to tn y c h  
f a k tó w .  N n sze  a r c h iw a  z la t  1945— 1956 są  n ie w y s ta rc z a ją c e  i  z b y t  u b o ­
g ie  d la  h is to r y k ó w ,  a z a c h o w a n e  d o k u m e n ty  m a ją  c h a r a k te r  f r a g ­
m e n ta r y c z n y .  D la te g o  z w ra c a m y  s ię  z g o rą c ą  p ro ś b ą  d o  w s z y s tk ic h  
b y ły c h  d z ia ła c z y  m ie s z k a ją c y c h  o b e c n ie  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  o a k ­
t y w n ą  p o m o c  w  z e b ra n iu  m a te r ia łó w .  Z a p e w n e  w ie lu  z W a s  m a  w ś ró d  
w ła s n y c h  p a m ią te k  p o c h o d z ą c e  z ta m ty c h  c z a s ó w : z d ję c ia ,  g a z e tk i,  
u lo t k i ,  p ro p o rc e , o d z n a k i o r g a n iz a c y jn e , d y p lo m y ,  s p ra w o z d a n ia  ze  
s p o tk a ń  o r g a n iz a c y jn y c h  — s ło w e m  w s z y s tk o  c o  m o g ło b y  p r z y d a ć  s ię  
d o  o d tw o rz e n ia  f a k tó w  i  s y tu a c j i  z p o c z ą tk ó w  r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o  n a  
Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h .

P r o s im y  ró w n ie ż  o  w s p o m n ie n ia  i  r e la c je  z W a szeg o  ż y c ia  i  d z ia ­
ła ln o ś c i,  m o ż l iw ie  s z c z e g ó ło w e  d o ty c z ą c e  w s z y s tk ic h  s p ra w , i  t y c h  b o ­
le s n y c h  i  t y c h  k tó re  d a w a ły  z a d o w o le n ie  i  s a t y s fa k c ję . . . " .

SZC ZE P  h a rce rsk i p rz y  
P ań s tw o w ym  Z a k ła d z ie  W y  
ch ow a w czym  w  C h o jn ie  
o fic ja ln ie  o b ją ł p a tro n a t 
nad cm en ta rzem  ż o łn ie rz y  
ra d z ieck ich , p o le g łych  w  
w a lk a c h  o w yz io o len ie  te j 
m ie jscow ośc i. O s ta tn io , d ru h  
n y  i  d ru h o w ie  p rze p ro w a ­
d z i l i  genera lne  p o rz ą d k i, 
n ie  ty lk o  w o k ó ł g robów , 
k tó re  od la t  są pod op ieką  
m łod z ie ży , a le także na te ­
re n ie  bezpośredn io  sąsiadu  
ją c y m  z cm enta rzem . P re ­
z y d iu m  M R N  ob ieca ło  h a r­
cerzom  dosta rczyć k w ia ty ,  
k tó re  w ysadzą  na grobach.

W a rto  dodać, że szczep 
p rz y  P ZW  w  C h o jn ie , p ro ­
w a dzony przez h m  A le ksan  
d rę  H O Ł U B , szczyci się po 
s ia da n ie m  o dzn ak i O p ie k u ­
na M ie js c  P am ięc i N a ro do ­
w e j, n ad an e j m u  w  dow ód  
u zna n ia  za d łu g o le tn ie  o- 
p ie k o w a n ie  się w sp om n ia ­
n y m  cm entarzem .

F o to  W anda C ieś lakow a

A P E L  ten  sk ie ro w a n y  je s t do 
b y łyćh  dz ia łaczy  Z W M , 

Z M W , W ic i, O M T U R , Z H P . W 
d ru g im  e tap ie  a n k ie ty z a c ji t j .  w  
ro k u  1972 o w sp om n ien ia  i  re ­
la c je  p roszen i będą c i k tó rz y  
ro zp oczyn a li sw ą pracę  od dzia  
ła ln o ś c i w  Z M P .

W szyscy, k tó rz y  zechcą odpo­
w ie d z ie ć  na ape l K o m is ji H is to  
ry c z n e j, bądź ci, k tó rz y  zn a ją  
adresy  zam ieszkan ia  b y ły c h  dzia  
łą czy  m łod z ie żow ych  proszen i 
są o k o n ta k to w a n ie  się z m g r 
B ożeną K o s tru b ie c  —  Szczeciń­
s k ie  T o w a rz y s tw o  N a uko w e  
Szczecin, u l. W ie lk o p o ls k a  19, 
te ł. 35-3Ó3. P rzyg o to w an e  są 
a n k ie ty , k tó re  w  d uże j m ie rze  
u ła tw ią  o dp ow ie dz i na in te re s u ­
ją ce  p y ta n ia .

W  P R A C Y  te j w ie lc e  lic z y  się 
na  a nk ie te .rów -cz ło nkó w  obec- 
n y c ij o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych , 
a w ię c  .również h a rce rzy . P ro s i­
m y  abyśc ie  ro z e jrz e li s ię  po 
s w o im  o toczeniu , s w o je j w s i, 
m ias teczku , d o w ie d z ie li się k to  
b y ł p rzed ła ty  c z ło n k ie m  w spom  
n ian ych , w y ż e j o rg a n iz a c ji, a 
przede  w s z y s tk im  Z H P . C hodzi 
o  harcerzy , k tó rz y  w  o m a w ia ­
n y m  ok re s ie  p e łn i l i  fu n k c je  d ru  
ż y n o w ych  i  wyższe. A d re sy  ich  
n a d e ś lijc ie  do m g r K o s tru b ie c , 
a  potem  o trz y m a c ie  in s tru k c je  
w  s p ra w ie  dalszego postępow a­
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n ia . Z d ra d z im y  W am , że d la  n a j 
a k ty w n ie js z y c h  a n k ie te ró w  prze 
w id z ia n e  są nag rody  w  postaci 
u d z ia łu  w  w yc ie czka ch  o rg a n i­
zo w an ych  w  lec ie  przysz łego  
ro ku .

K T Ó R E G O  ch łopca , a 
zw łaszcza k tó reg o  harcerza  
n ic  pociąga m o to ry z a c ja  —  
sam ochody, ra jd y , zawody... 
P ó k i co należy dob rze  po­
znać zasady ru ch u  d ro g o ­
wego i  posiąść u m ie ję tn o ­
śc i p ro w ad ze n ia  po jazdu  
m echanicznego. B ardzo  do ­
b re  w a ru n k i do tego m a ją  
harcerze  z d ru ż y n y  M ło ­
d z ieżo w e j S łu żby  R uchu  
p rzy  L ice u m  O gó ln oksz ta ł­
cącym  w  C h o jn ic , gdzie 
szczepową je s t h m  M a ry la  
P rz y b y ło .

Ten  w id o c z n y  na zd jęc iu , 
a budzący w ie lk ie  z a in te re  
sow an ie  d ru h ó w  —  m o to ­
c y k l zos ta ł z a k u p io n y  przez 
d y re k c ję  szko ły . H a rce rze  
z lic e u m  w  C h o jn ie  m a ją  
m o ż liw ość  zdobyc ia  p ra w a  
p ro w ad ze n ia  sam ochodu, 
m o to c y k la  a n a w e t c ią g n i­
ka.

F o to : W anda  C ieś lakow a

JE D N I m ó w ią  „c h o re  h a r­
ce rs tw o “ , in n i tw ie rd z ą , że 

są to n a jb a rd z ie j su m ie nn i i  zdy 
s c y p lin o w a n i cz ło n ko w ie  Z H P . 
M o w a  o d z iec iach  z ró ż n y m i 
w a d a m i z d ro w ia , p rz e b y w a ją ­
cych  w  za k ład a ch  pod leg łych  
m in is te rs tw o m : O św ia ty , S p ra ­
w ie d liw o ś c i i  Z d ro w ia . Zaczęło  
s ię  to  p rzed  12 la ty . P ostano­
w io n o  za in te resow ać h a rc e r­
s tw e m  d z iec i p rze byw a ją ce  w  
sa na to riach  i  p re w en to r ia ch . 
Z o rg an izo w a no  p ie rw sze  ku rsy  
d la  in s tru k to ró w . P o w io d ło  s ię ! 
D ru ż y n y  harcersk ie . N ie p rze ­
ta rte g o  s z la ku  zaczęły p ow s ta ­
w a ć  w  za k ład a ch  d la  dz iec i g łu  
chych , n ie w id o m y c h , potem  w  
zak ładach  w ych ow aw czych , szko 
ła ch  sp ec ja ln ych  itp .  D z ię k i lu ­
d z iom  w ie lk ie g o  serca, p e łn ym  
au ten tycznego  zapa łu  i ro zu m ie  
ją cych  p sych ikę  chorego dz iec­
ka, w  o kre s ie  ty c h  12 la t, po ­
w s ta ło  w  k ra ju  975 d ru żyn  z ło ­
żonych  z  dz iec i, k tó ry m  u ła t­

w io n o  u w ie rz y ć  w e  w ła sn e  s iły , 
być harcerzem  m im o  ka lec tw a .

W  naszym  w o je w ó d z tw ie  je s t 
27 p laców ek, w  k tó ry c h  d ru ż y ­
n y  Z H P  są, lu b  być  p o w in n y . 
Są ta k ie , ja k  np. w  P aństw o ­
w y c h  Z a k ła da ch  W y c h o w a w ­
czych w  P o licach , Z a je z ie rzu  I 
C h o jn ie , Z a k ła d z ie  d la  D ziec i 
G łu ch ych  w  Szczecinie, P a ń ­
s tw o w e j Szko le  S p e c ja ln e j p rzy  
u l.  P o k o ju  w  Szczecinie i  k i lk u  
in n y c h , k tó re  m ogą być  w zo ­
re m . A le  są, n ies te ty , p la c ó w k i 
w  k tó ry c h  d ru ż y n  N ie p rze ta rte ­
go sz la ku  w  ogóle  n ie  m a , lu b  
p ra c u ją  m ie rn ie . Jest t a k  d la ­
tego, że osoby k tó ry m  pow ie rzo  
no p ro w ad ze n ie  d ru ż y n , n ie  
zawsze w iedzą  ja k  m a ją  o rg a ­
n izow ać pracę, n ie  są do n ie j 
o d p o w ie d n io  p rzyg o to w an e . I  
tru d n o  je  o to  w in ić .
I / ' ’ O M E N D A  Z a cho d n io -P o m o r 
-“ ^■sk ie j C h o rą g w i Z H P  w  po­

rę  dostrzeg ła  ten  m a n kam e n t 
s w o je j p racy . N ie p rz e ta rte m u  
s z la k o w i n ie  pośw ięcano  d o tych  
czas dosta teczn ie  dużo  uw ag i, 
co n ie k tó ry c h  in s tru k to ró w  zn ie  
chęca ło  do p ra cy , in n i c z u li się 
u s p ra w ie d liw ie n i os iąga jąc n ie ­
w ie lk ie  e fe k ty . Z a po w ie d z ią  
z m ian  w  te j d z ied z in ie  b y ło  
zo rgan izow ane  os ta tn io , d w u ­
d n io w e  sp o tka n ie  in s tru k to ró w  
z szefem  sztabu  N ie p rze ta rte go  
sz la ku  h m  P L  M a r ią  Ł Y C Z K O , 
o rg a n iz a to rk ą  i  n ie p o sp o litą  p ro  
p ag a to rką  tego ru c h u . P ro w a ­
d z ił je  k o m e n d a n t C h o rą g w i h m  
P io tr  Łapa . Pożyteczne i  bardzo  
p o trze b ne  b y ło  to  sp o tka n ie . 
P o z w o liło  zo rie n to w a ć  s ię  w  
a k tu a ln y m  p oz io m ie  p ra c  d ru ­
żyn  Nsz. naszej C h o rą g w i, za­
re je s tro w a ć  te m a ty  w y m a g a ją ­
ce p od ję c ia  d z ia ła n ia  dz iś  lu b  w

n a jb liż s z e j p rzyszłości. P ostano­
w io n o  przede w s z y s tk im  d os ta r 
czyć do w s zys tk ich  p lacó w e k  
p rzystosow ane  d la  d ru ż y n  N ie ­
p rze ta rte go  sz la ku  p ro g ra m y  
p racy , sp raw nośc i i s top n i h a r­
ce rsk ich , sk ie ro w a ć  na k u rś y  w  
Rabce, o rg an izow ane  przez 
sztab NSz., ty c h  in s tru k to ró w , 
k tó rz y  n ie  m a ją  żadnego p rze­
szko len ia  harcersk iego , re g u la r­
n ie  o rg an izo w ać s p o tka n ia  in ­
s tru k to ró w  w  C h o rą g w i pozw a­
la ją ce  na n ieodzow ną  w ym ian ę  
dośw iadczeń, z w ró c ić  uwagę 
h u fco m  na po trzebę  częstszego 
i  serdeczn ie jszego in te reso w a n ia  
s ię  p racą  d ru ż y n  N ie p rze ta rte g o  
sz laku  i  ic h  in s tru k to ró w . P o­
w o ła n ie  w  K om en dz ie  C h orąg ­
w i re fe ra tu  N ie p rze ta rte g o  szła 
k u  pozw a la  ż y w ić  nadzie ję , że 
te  i in n e  n ie d o s ta tk i o raz b ieżą­
ce k ło p o ty  będą szybko  lik w id o ­
wane.

—  S am i n iczego n ie  z ro b im y
—  m ó w iła  do in s tru k to ró w , na 
zakończen ie  s p o tka n ia  h m  P L  
M . Ł Y C Z K O  —  p o trze b n i są 
nam  so juszn icy  w  d y re k c ja c h  
szkó l i  za k ład ó w , w  g ronach  
pedagogicznych, w  kom endach  
h u fc ó w , w  osobach p rz e d s ta w i­
c ie li p lacó w e k s łu żby  z d ro w ia , 
sądach d la  n ie le tn ic h  itp . S ta ­
ra jc ie  s ię  pozyskać ic h  ż y c z li­
wość 1 za in te resow an ie .

W  N A S Z E J  C h o rą g w i sz lak o 
k tó ry m  m o w a  je s t nap ra w d ę  
jeszcze n ie p rz e ta r ty . W ie rzę  je d  
n ak , że d o jd z ie m y  do  szczytu, 
p odobn ie  ja k  c i in s tru k to rz y  —  
p io n ie rzy , k tó rz y  p rzed 12 la ty , 
p oko nu ją c  w  z im ie  n ie p rz e ta r ty  
sz la k  na  górę  L u b o ń , na je j  
szczycie n a d a li sw e m u  ru c h o w i 
tę  p iękn ą , w y m o w n ą  nazwę.

(A . 2 .)



Z U C H N Y  1 Z U C H Y  z w ie lk ą  uwagą s łu cha ją  g a u ę d y  d ru h n y  d ru ż y n o w e j — J. Cudn le iu icz.
Fo to : K . Ja b lk o n k o

Za dwa miesiące wakacje

HAL 71 -  szkołą dobrej roboty

I I  K O N F E R E N C JA  In ­
s tru k to ró w  Z u cho w ych  na ­
szej C h o rąg w i, obrad u jąca  
w  lu ty m  19<»8 r .  w  S ta rg a r 
dzic, u s ta liła , że 1 czerw ca 
je s t D N IE M  Z U C H A , w  
k tó ry m  to  p o w in n o  nastą­
p ić  uroczyste  p rzekazanie  
w szys tk ich  zuchów  kończą ­
cych klasę  IV  do d ru żyn  
h a rce rsk ich .

W D Z IS IE J S Z Y M  num erze 
„H .T .“  p ra g n ie m y  p orad z ić  w  
ja k i  sposób p o w in n a  przebiegać 
u roczystość p rzekazania  zuchów  
do  d ru żyn  harcersk ich .

Uroczystość p o w in n a  być  p rzy  
go tow ana  przez d rużynow ego  
zuchów  i  d ru żyno w e go  d ru ż y n y  
h a rc e rs k ie j w sp ó ln ie  z Radą 
D ru ż y n y  p rzy  w sp ó łu d z ia le  Sro 
d ow iskow ego  K rę g u  In s t ru k to r ­
skiego, k ie ro w n ic tw a  szko ły, K o  
ła  P rz y ja c ió ł H a rce rs tw a  itp .

Przypominamy
wszystkim

drużynowym
W  U B IE G Ł Y M  num erze  

„H T “  o g ło s iliś m y  k o le jn e  
zadanie  O dzn a k i C horąg - 
w ia n e j: „B U D O W N IC Z Y M  
P O L S K I L U D O W E J “ . W  
ram ach  tego zadania  zapro  
p o n o w a liś m y :
' ♦  D R U Ż Y N O M  Z U C H O ­

W Y M  —  k o n k u rs  rysu n  
k o w y  pod hasłem  „P ra ­
ca m o ich  ro d z ic ó w “ .

♦  D R U Ż Y N O M  H A R C E R ­
S K IM  —  im pre zę  „ L u ­
d z iom  p ra c y  w  d n iu  ich  
ś w ię ta “ .

♦  D R U Ż Y N O M  S P E C J A L - 
N O Ś C IO W Y M  I  M K I  —

j zadanie  pod hasłem  „Z a  
k ła d  o p ie ku ńczy  nasze j 
szko ły “ .

♦  N ieza leżn ie  od tego d la  
W S Z Y S T K IC H  D R U ­
Ż Y N  —  czyn  społeczny 
pod hasłem  „T ru d e m  
m łod ych  rą k “ .

T E R M IN  w y s y ła n ia  m e l­
d u n k ó w  d ru ż y n  o w y k o n a ­
n iu  tych  zadań u p ły w a  10 
m a ja . M e ld u n k i n a le ży  w y ­
syłać bezpośrednio  do K o ­
m endy C h o rą g w i, Szczecin, 
u l. O g ińsk iego  15. Czasu 
zosta ło  n iew ie le . Na na­
d aw có w  m e ld u n k ó w , p rz y ­
p om ina m y, czeka ją  w a rto ­
ściowe i  a tra k c y jn e  n ag ro ­
dy. A  w ię c  czekam y!

WIOSENNE
SPOTKANIA
instruktorskie
G L O S Y  in s t r u k to r ó w  w  d y s k u -  

a ja rh  p o dcza s  n ie d a w n o  o d b y te j 
k a m p a n ii  s p ra w o z d a w c z o -  w y  b o rc z e j 
d o ty c z y ły  m . ¡n . s p ra w  p r z y g o to ­
w y w a n ia  in s t r u k to r ó w  d o  p ra c y  w  
d r u ż y n a c h  h a r c e r s k ic h ,  a w ię c  s zko ­
le n ia  i  d o k s z ta łc a n ia . W yc h o d z ą c e  
n a p rz e c iw  ty m  p o trz e b o m  K o m e n d a  
C h o rą g w i i  K o m e n d y  H u fc ó w  z o r ­
g a n iz u ją  w  m a ju  d la  w s z y s tk ic h  in ­
s t r u k to r ó w ,  c y k l  s e m in a r ió w  d o ­
k s z ta łc a ją c y c h , k tó re  n a z w a n o  
„ W IO S E N N Y M I S P O T K A N IA M I I N ­
S T R U K T O R S K IM I” . B ę d z ie  to  c y k l  
4 -g o d z in n y c h  s p o tk a ń  d r u ż y n o w y c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  p io n ó w .

I  t a k : d r u ż y n o w i d r u ż y n  z u c h o ­
w y c h  z a p o z n a ją  s ię  z r e a liz a c ją  za­
d a ń  „ M in im u m  w ie d z y  o m o rz u  i 
w o d z ie ”  z O d z n a k i C h o rą g w ia n e j,  a 
w  ra m a c h  te g o . ja k o  g łó w n y  e le ­
m e n t m e to d y k i h a r c e r s k ie j,  o m a w ia  
n a  bę d z ie  s p ra w a  z d o b y w a n ia  z u ­
c h o w y c h  s p ra w n o ś c i in d y w id u a l­
n y c h .

W  k rę g a c h  d r u ż y n o w y c h  m ło d s z o - 
h a r c e r s k ic h  te m a te m  p ro g ra m o w y m  
b ę d z ie  „N ie o b o z o w a  A k c ja  L e tn ia ”  
w  k o n te k ś c ie  s z k o le n ia  z a s tę p o w y c : 
w  szczep ie .

D ru ż y n o w i i a k t y w  d r u ż y n  s.pe- 
c ja łn o ś c io w y c h  i  M K I  b ę d ą  p rz e ­
s z k o le n i w  z a k re s ie  za d a ń  o r g a n i­
z a to rs k ic h  N ie o b o z o w c g o  L a ta  w  
h u fc a c h .

W io se n n e  s p o tk a n ia  in s t r u k to r ó  
w e  w s z y s tk ic h  p io n a c h  u w z g lę d n ią  
ta k ż e  e le m e n ty  r e k r e a c j i  i z a ję ć  
k u l t u r a ln y c h ;  k a ż d e  z n ic h  ro z p o c z ­
n ie  s ię  z b ió rk ą  p o k a z o w ą  lu b  z a ję ­
c ia m i p o k a z o w y m i, a b y  w  te n  sp o ­
sób o p ró c z  w ie d z y  c z y s to  te o re ty c z ­
n e j d r u ż y n o w i m ie l i  m o ż n o ś ć  zdo 
b y c ia  u m ie ję tn o ś c i p r a k ty c z n y c h  i 
te c h n ic z n y c h . o o tr z c b n v c b  w  p ra c ’ ' 
z d ru ż y n ą .

R o zp o czę c ie m  c y k lu  „w io s e n n y c h  
s p o tk a ń ”  b ę d z ie  n a ra d a  in s t r u k ta ż o ­
w a  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  h u fc ó w  o d ­
p o w ie d z ia ln y c h  za o rg a n iz a c je  s o o f 
k a ń  w  h u fc a c h . O d b ę d z ie  s ic  on a  
w  K o m e n d z ie  C h o rą g w i w  d n iu  9 
■ b a ja  b r .  (Z )

U roczystość może b yć  z o rg a n i­
zow ana w  pom ieszczen iu  zam ­
k n ię ty m  (o d po w ie dn io  na tę 
o kaz ję  p rz y g o to w a n y m ) lu b  w  
te ren ie . N a leży je d n a k  p am ię ­
tać, żeby m ia ła  ona fo rm ę  ob ­
rzędu  o rgan izow anego  tra d y c y j 
n ym  w  dan ym  zespole h a rc e r­
s k im  zw ycza jem , s tw a rz a ła  k l i ­
m a t do em oc jona lnego  p rzeży­
w a n ia . W  tra k c ie  uroczystośc i 
o bo w ią zu ją  następu jące  e lem en
ty :

—  p rz y ję c ie  zw ycza jo w ych  
szykó w  przez d ru ż y n y  —  zucho 
w ą  i ha rcerską ,

—  p o w ita n ie  d ru ż y n  (zwycza 
jo w y m  za w o łan ie m , o k rz y k ie m , 
p iosenką  itp .) ,

—  w n ie s ien ie  z n aku  d ru ż y n y  
zu cho w e j o raz  sz tan d aru  łu b  
p ropo rca  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j,

—  gawęda d ru żyno w e go  zu ­
chów  w p ro w a d za ją ca  w  a tm o ­
sferę tego, co się będzie  dz ia ło , 
n aw iązu ją ca  do  p ra cy  d ru ż y n y  
i  n a js ta rsze j szóstk i zuchów , 
k tó rz y  od dziś będą tw o rz y ć  za­
stęp,

—  o dczy ta n ie  rozkazu  za w ie ­
ra jącego n azw iska  p rzechodzą­
cych  do  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j zu ­
chów , p rzyzn an ie  I-s z e j s p ra w ­
ności zespo łow e j, decyz ję  o do­
puszczeniu  do p rzyrzeczen ia  
harcersk iego ,

—  z łożen ie  p rzyrzeczen ia  h a r­
cerskiego,

—  w ręcze n ie  k rz y ż a  h a rc e r­
skiego i  le g ity m a c ji,  e w e n tu a l­
n ie  w ręczen ie  sznura  fu n k c y j­
nego,

—  o dśp ie w a n ie  h y m n u  h a r ­
cerskiego.

Ze s w e j s tro n y  suge ru jem y, 
ażeby po u roczystośc i n as tą p iła  
w sp ó lna  zabaw a, ba l, w zg lę dn ie  
zo rgan izow ano  w sp ó lną  g rę  te ­
renow ą , to r  przeszkód  lu b  b ieg 
p a tro lo w y .

„A ZY M U T -  PRZYSZŁOŚĆ”  -  ko le j­
na, w ie lka  akc ja  ZHP — za nam i. Po­
zw o liła  ona na w zbogacen ie w iedzy 
harcerzy (a  nie rzadko ca łe j m łodzieży 
szkól) o przem ianach dokonujących się 
w naszym k ra ju , o jeg o perspektywach 
oraz ro li nauki i techn ik i we wspó ł­
czesnym życiu. O  tym ja k  przebiega! 
„A zym ut”  w Państwowym Zakładzie 
W ychowawczym d la  D zieci K a lek ich  w 
Po licach, op ow ia da dh  E lżb ie ta CZAR­
KO W SKA:

— W tu rn ie ju  w zię ła ud z ia ł c a la  m lo 
dzież zakładu. D la  każdej klasy spo- 
rzqdzono kartę , do k tó re j w pisyw ało 
się punktac ję  in d yw id ua lną . W  każdej 
'.(lasie zorgan izow ano jednakow ą liczbę 
konkursów M asową ina ug urac ją  tu r­
n ie ju  byl konkurs pod kryptonim em  
.K arta  OSL” . Przyciągał swą ta je m n i­

czością, wszyscy s łuch a li zaszyfrowa­
nych audyc ji rad iow ych i te le w izy j­
nych. a potem  zap isyw ali rozszyfrowa­
ne in fo rm acje  dotyczące najnowszej 
te chn ik i. Z konkursów przew idzianych 
d la  zespołów klasowych m łodzież wy­
b ra ła  d w a : „A lb u m  Po lskie j N au k i i 
Technik i”  oraz „P la n  — m oja  m iejsco-

J U Ż  T Y L K O  d w a  m ies ią  
cc d z ie lą  nas od w a k a c ji. 
D la  tys ięcy  ha rce rzy  ro z ­
poczn ie  się okres w ie lk ie j 
p rzyg od y —  obozów , w ę ­
d ró w e k , b iw a k ó w . Tegorocz 
na H a rce rska  A k c ja  L e tn ia  
będzie je d n a k  n ie  ty lk o  za 
bawą. W  okres ie  k ie d y  w  
k ra ju  sp ra w a  rz e te ln e j i 
d o b re j ro b o ty  na ka żdym  
s ta n o w isku  p ra c y  s ta ła  się 
rzeczą na jw ażn ie jszą , także 
harcerze  n ie  mogą wobec 
n ie j pozostać o b o ję tn i.

G Ł O W N A  K W A T E R A  Z H P  r z u c i­
ła  w ię c  h a s ło :  „H A L - 7 1  — S z k o łą  
d o b re j r o b o ty “ . O zn a cza  to  w z o ro ­
w e  w y k o n y w a n ie  w s z y s tk ic h  p o d e j­
m o w a n y c h  zad ań , p la n o w a n ie  p ra c y  
na  m ia r ę  s i l  i  m o ż l iw o ś c i ka żd e g o  
h a rc e rz a  i  ca łe g o  ze sp o łu , d o b ó r  c ie  
k a w y c h  i a t r a k c y jn y c h  za d a ń  o w y ­
s o k ic h  w a r to ś c ia c h  w y c h o w a w c z y c h , 
z e s p o ło w ą  oce n e  i ro z l ic z a n ie  z w y ­
k o n a n e j p ra c y . O zn acza  to  r ó w n o ­
c ze śn ie  u c z e n ie  p o s z a n o w a n ia  o d ­
d a n e g o  do  u ż y t k u  h a r c e r z y  s p rz ę tu , 
g o s p o d a rn o ś c i, p rz e s trz e g a n ie  p u n k ­

wość za la t 10” . K ilka  sta rann ie wy­
konanych a lbum ów  stanow i teraz po­
moc naukową przechowywaną w szkol­
nych gab ine tach. Szczególnie cenny i 
bogaty jest a lbum  poświęcony po lskie j 
uczonej, p ro ł. M a r ii G rzegorzewskiej, 
pa tronce naszego zak ładu . A lbum  wy­
konały uczennice k l. II Zasadniczej 
Szkoły Odzieżowej.

NAJPOPULARNIEJSZY byi konkurs 
związany z reg ionem . Formy pracy by­
ły  różne, zależnie od w ieku i za in te­
resowań m łodzieży. Zorganizow ano w ięc 
posiedzenie zespołu arch itektów  ob ra­
dujących nad przyszłym ob liczem  m ias­
ta , arch itektu rą  jeg o dom ów, u lic , pa r­
ków, zie leni. O d by ła  się również sesja 
uczniowska na tem a t ,Nasz zak ład  za 
10 la t” . Jedna z k las szkoły odzieżo­
w ej urządz iła  pokaz mody 1930 roku.

Klasy V III zorgan izow ały „Jub ile uszo­
wą sesję MRN m iasto Police, poświę-

tu a ln o ś c i o ra z  k u l tu r a ln e  sp ę d z a n ie
w o ln e g o  czasu .

D la  w s z y s tk ic h  za s tę p ó w  o b o z o w e j 
i  u ie o b o z o w e j a k c j i  le tn ie j  Gis. Z lżz* 
o g ła sza  w s p ó łz a w o d n ic tw o  o t y tu ł  
Z A S T Ę P U  D O B R E J  R O B O T Y  i  p r a ­
w o  n o s z e n ia  o d z n a k i „ D o r o ”  na  p ro  
p o rc u  z a s tę p u . R e g u la m in  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw a  i  za sa d y  p rz y z n a w a n ia  
o d z n a k i p o d a n e  zo s ta n ą  o d d z ie ln ie .

N IE  S P O S Ó B  w y m ie n ić  tu  w s z y s t 
k ie  z a d a n ia , ja k ie  do  p r o g r a m u  
H A L -7 1  w p ro w a d z a  G K  Z H P . W sp o m  
n i jm y  w ię c  ty lk o ,  że je d n y m  z n a j­
w a ż n ie js z y c h  je s t  p o d n o s z e n ie  h a r ­
c e rs k ic h  k w a l i f i k a c j i .  N p . k a ż d y  u -  
c z e s tn ik  o b o zu  d r u ż y n  s p e c ja ln o ś -  
c io w y c h  b ę d z ie  m u s ia ł z d o b y ć  co 
n a jm n ie j  d w ie  s p ra w n o ś c i z z a k re ­
su  s w o je j s p e c ja l iz a c j i .  N a  w s z y s t­
k ic h  o b o z a c h  i  s ta n ic a c h  N A L  p r o ­
w a d z o n a  b ę d z ie  n a u k a  m u s z tr y ,  
w d ra ż a ć  s ię  b ę d z ie  h a rc e rs k ie  z w y ­
c z a je  i  o b rz ę d y .

O b o z y  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  K o m e n  
dę  C h o rą g w i,  a b ę d z ie  ic h  15, p rz e ­
b ie g n ą  p o d  z n a k ie m  d o s k o n a le n ia  
h a r c e r s k ic h  k w a l i f i k a c j i  in s t r u k to ­
r ó w  ró ż n y c h  p io n ó w  i  s p e c ja ln o ś c i.

D n i  11 l ip c a  i  8 s ie rp n ia  bę dą  
d n ia m i o tw a r ty c h  ob ozó w ' d la  za­
s tę p ó w  N ie o b o z o w e j A k c j i  L e tn ie j.  
W s p ó ln e  z a b a w y  i  g r y  m a ją  p o z w o  
l ić  h a rc e rz o m  na  p rz e k a z a n ie  sw e j 
w ie d z y  i  u m ie ję tn o ś c i,  z g o d n ie  z 
z a s a d a m i d o b r e j ro b o ty .

N A L  przebiegać będzie pod 
has łem  „W y p ra w  R obinsonów  
1971“ . Będą to  przeróżne, bardzo  
c iekaw e  p ropozyc je  zadań o g ła ­
szane na ła m a ch  „Ś w ia ta  M ło ­
d ych “ , zadań k tó re  p o w in n i w y ­
konać wszyscy uczestn icy s tan ic  
i  baz w  m ie jscach  sw o jego  za­
m ieszkan ia .

D o  d o b re j o r g a n iz a c j i  N A L - u  w 
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  w ie lk ą  w agę 
p r z y w ią z u je  K o m e n d a  C h o rą g w i Z a 
c h o d n io - P o m o r s k ie j.  O p ra c o w a n o  
s z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  p ra c  o r g a n i­
z a c y jn y c h ,  co  w  p o łą c z e n iu  ze 
z w ię k s z o n y m i na  te n  ce l fu n d u s z a ­
m i p o z w a la  p rz y p u s z c z a ć , że te g o ­
ro c z n e  la to  d z ie c i k tó re  n ie  w y ja d ą  
n a  w a k a c ję . le cz  p o z o s ta n ą  w  sw o ­
j e j  w s i lu b  m ie ś c ie , b ę d z ie  n ie  
m n ie j a t ra k c y jn e  n iż  ty c h .  k tó rz y  
z n a jd a  s ię  n a  o b o za ch  Z H P .

I l u  h a rc e rz y  w y je d z ie  n a  o b o z y ?  
O d p o w ie d ź  je s t  je szcze  t r u d n a ,  g d y ż  
k o m e n d y  h u fc ó w  n ie  z g ro m a d z iły  
jeszcze  w s z y s tk ic h  fu n d u s z y .  D o s ta r ­
c z a ją  je  — ja k  w ia d o m o  — r a d y  
n a ro d o w e , do  k tó ry c h  w  ty m  m ie j­
s cu  k ie r u je m y  a p e l o m o ż liw ie  n a j­
w ię k s z ą  h o jn o ś ć .

P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  m in io n y c h , 
n a  te re n ie  n a s z e j C h o rą g w i w  W o ­
l in ie  z o rg a n iz o w a n y  b ę d z ie  o b ó z  — 
„ M a l t a ” . O rg a n iz a to re m  Jest K o ­
m e n d a  H u fc a  S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie . 
N a s i h a rc e rz e  b ę d ą  g o ś c ić  30 p io -

coną om ówieniu dz ia ła lnośc i rady w 
la ta ch  1970—1980” . Jej chcia łabym  poświę 
c ić  nieco w ięce j uw ag i. W posiedzeniu 
w z ię li u d z ia ł: prezydium , trzy sekcje — 
Z drow ia i O p ie k i Społecznej, Socjal­
no-Bytowa i Ku ltura lno-O św ia tow a, za­
proszeni goście czyli kom isja ocenia­
jąca , k ierow nik szkoły, wychowawczynie 
obu klas V III, instruktorzy ZHP. Sala 
lekcyjna zam ien iła  się w prawdziwą sa­
lę posiedzeń. Porządek sesji przewidy­
w ał : krótk i rys dz ie jów  m iasta Police, 
Po lice w roku 1970, sprawozdanie z pra 
cy trzech wymienionych wyżej sekcji w 
la ta ch  1970-1980, dyskusję i zakończe-

Zadz iw io jące jak  m łodzież p o tra f iła  
tra fn ie  dostrzec bo lączki swojego m ias­
to . C hw ilam i zapom ina ło  się, że to 
dz iec i wskezuję no ta k ie  mankamenty 
jak  z ła  kom unikacja , n iedostatek m ie :sc 
zabaw  d la  dzieci, żle ośw ie tlone u lice

n ie ró w  z Z S R R  i 50 z N R D . W  d r o ­
dze w y m ia n y  50 n a s z y c h  h a rc e rz y  
w y je d z ie  n a  o b ó z  do  P re ro w  w  
N R D , a 30 d o  R y g i.

W gościnnym 
„Słowianinie”

. . .o d b y ło  s ię  k o le jn e  s p o tk a n ie  
c z ło n k ó w  C h o rą g w ia n e g o  K rę g u  I n ­
s t r u k to r ó w .  k tó re m u  p rz e w o d z i h m  
J e rz y  O b n is k i,  k ie r o w n ik  M ię d z y z a ­
k ła d o w e g o  D o m u  K u l t u r y  , ,S ło w ; a- 
n im ” . P r z y b y l i  p o in fo r m o w a n i  zo­
s ta li  o  a k tu a ln y c h  p ra c a c h  p r o w a ­
d z o n y c h  p rze z  K o m e n d ę  C h o rą g w i,  
n a jb l iż s z y c h  z a m ie rz e n ia c h  i  p la ­
n a c h . M ó w i l i  o n ic h :  k o m e n d a n t 
C h o rą g w i — P io t r  Ł a p a , zas tę p ca  
k o m e n d a n ta  — M a g d a  Ż u k o w s k a , 
k ie r .  w y d z . s z k o le n ia  — A n d rz e j 
S o w iń s k i i za s tęp ca  k o m e n d a n ta  
H a rc e rs k ie g o  O ś ro d k a  M o rs k ie g o  — 
J . S lo ta .

W  z w ią z k u  z ty m , iż  te g o ro c z n y  
A 'e r t  N a c z e ln ik a  o b o w ią z u je  r ó w ­
n ie ż  in s t r u k to r ó w ,  z w ró c o n o  s ię  do  
c z ło n k ó w  k rę g u  o p o m o c  w  p ra ­
cach  a le r to w y c h .  T y c h ,  k tó rz y  n ie  
m o g li  p r z y jś ć  n a  s p o tk a n ie  in f o r ­
m u je m y .  iż  po  p r z y d z ia ł zad ań  n a ­
le ż y  z g ła sza ć  s ię  do  K o m e n d y  C h o ­
r ą g w i.  b ą d ź  do  p rz e w . R a d y  K rę g u  
h m . J . O b n is k ie g o .

N a  za k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  w y ­
ś w ie t lo n o  f i lm y  o te m a ty e e  ż e g la r ­
s k ie j n a k rę c o n e  p rze z  h a rc e rz y . N  e 
b r a k o w a ło  p o te m  c h ę tn y c h  do  ta ń ­
ca, zw ła szcza , że n a  s p o tk a n ie  
c z ło n k o w ie  k r ę g u  z o s ta li z a p ro sze ­
n i  z ro d z in a m i.

Znasz tQ 
zabawą?

A K A D E M IA  
S Z T U K  P IĘ K N Y C H

H A R C E R Z Y  sadzam y w  k ó ­
łeczko  i  każdem u d a je m y  a r­
kusz pap ie ru , o łó w e k  i  tw a rd ą  
te k tu rę , na k tó re j ten  p ap ie r 
może położyć. Teraz na  dany 
znak w szyscy zaczyna ją  ryso ­
w a ć p o r tre t  harcerza  siedzącego 
z p ra w e j s tro ny . Po u p ły w ie  
p ięc iu  m in u t  zastępow y zb ie ra  
ry s u n k i, tasu je  je  i w y s ta w ia  
po k o le i na w id o k  p ub liczn y . 
W szyscy harcerze  zgadu ją  kogo 
rysu n ek może przedstaw iać.

Z w yc ięża  a u to r n a jlep sze j po 
dob izny.

itp . Sprawozdanie i  pracy w latach 
1970-1980 uzupe łn iane by ło  om ówieniem  
umieszczonych na ste lażach rysunków 
i plansz wykonanych przez „ in żyn ie ­
ró w " i „a rc h ite k tó w " , a przedstaw ia­
jących Po lice w 1980 r. Spraw ozdania 
wykazały, że M RN w Policach pracow i­
c ie  spędziła  om awiany okres. Powstały 
nowe dzie ln ice  m ieszkaniowe, przystą­
p io no  do budowy 30 p ię trow ców , za ło ­
żono zie lone tereny wypoczynkowe, zmo 
dernizow ano istn ie jący stadion sporto­
wy, wybudowano baseny le tn i i  zimo­
wy, k ino-tea tr. m aleńkie muzeum re­
g io na lne  trzy ż łobki i przedszkola.

KOMISJA DZIECIĘCA ocen iła  ten kon 
kurs najwyższą liczbą punktów . Doros­
łych ucieszyła do jrza łość obyw atelska 
dzieci. N a przykładzie ow ej „se s ji ju ­
b ileuszow ej”  możno śm ia ło orzec, że 
taka akcja jak „A zym ut —  Przyszłość”  
pozw ala (przy pomocy pedagogów ) zbli 
żyć m łodzieży sprawy zw iązane z reg io ­
nem, rezejrzeć się bacznie wokół sieb ie 
r dostrzec to co wymaga naprawy i 
n ie  godzi się z pojęciem  nowoczesności. 
Pozw oliło  również u jaw n ić  pew ien ta ­
len t organ izacyjny, a niekiedy (w  spo­
sób dostępny d la  umvs»ów dziecięcych 
i zasobu w iedzy) wskazać nawet spo­
sób naprawy M łodzież uśw iadom iła  so 
b ie  oczekujące ją  w przyszłości zada­
n ia , czego dowodem  i " r e  być wypo­
wiedź jed ne go z uczn iów : „ ta k ie  bę­
dzie nasze m iasto -  jak im  je  urządzi­
my” .

N A M IO T  zawsze k o ja rz y  się nam  z obozem. O sta tn io  je dn a k  
coraz częściej n a m io ty  ro z b ija n e  są ró w n ie ż  w p od m ie jsk ich  
stan icach  i  bazach N ieobozow cgo La ta , gdzie k ilk a  d n i spę­
dza ją  te dz iec i, k tó re  n ie  w y je c h a ły  ze sw o jego  m ias ta  lu b  wsi.

Do nich należy przyszłość...
O „Azymucie" w PZW Police 

opowiada dh Elżbieta Czarkowska



Poznajmy się

Hm Czesława 
Bułhak

R O Z M A W IA M Y  z dh  
hm . Czesławą B U Ł H A K  
szczepową 6 Szczepu H a r­
cerskiego h u fca  Szczecin- 
S ródm ieście. Dh Czesława

S od 7 la t p ro w a d z i szczep 
p rzy  Szkole P od staw ow e j 
n r  37 zrzesza jący obecnie  3 
d ru ż y n y  zuchow e oraz 3 
d ru ż y n y  h a rce rsk ie .

—  W  naszym  z w ią z k u  zakoń ­
czy ł się I I  T u rn ie j W iedzy O b y-  
te ls k ie j pod hasłem  „A Z Y M U T  
—  P R ZY S ZŁO Ś Ć ” . C h c ie lib y  ś- 
n iy  się dow iedz ieć  ja k  z re a lizo ­
w a liś c ie  go w  s w o je j szkole?

— P rz y g o to w a n ie m  o ra z  p rz e b ie ­
g ie m  tu r n ie ju  k ie r o w a ł  s z ta b , k tó re g o  
b y ła m  sze fe m . C z ło n k o w ie  s z ta b u  
b y l i  o d p o w ie d z ia ln i za p ro g ra m  tu r  
n ie ju ,  o rg a n iz a c ję ,  je g o  s p r a w n y  
p rz e b ie g  o ra z  ro z p ro p a g o w a n ie . M ie ­
l i ś m y  p e łn e  p o p a rc ie  g ro n a  p e d a g o ­
g ic z n e g o  o ra z  a k t y w n ą  p o m o c  ze 
s t r o n y  k ie r o w n ic tw a  s z k o ły .  N a jb a r  
d z ie j  m a s o w o  m ło d z ie ż  w łą c z y ła  s ię  
d o  k o n k u r s u ,  o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  
h a r c e r s k ie  k o m is je  tu rn ie jo w e ,  p o d  
h a s łe m  „ P la n  — m o ja  m ie js c o w o ś ć  
za  la t  d z ie s ię ć

P o w o d z e n ie m  c ie s z y ł s ię  ró w n ie ż  
k o n k u r s  p n . „ K a r t a  Q S L " , k o n k u r ś  
m ó d y  o ra z  „ M a ła  e n c y k lo p e d ia  n a - n 
u k o w a “ . U ro c z y s te  p o d s u m o w a n ie  
o d b y ło  s ię  w e  w s z y s tk ic h  d r u ż y ­
n a c h . H a rc e rz e  i h a r c e r k i  o b u  d r u  
ż y n  z d o b y l i  s p ra w n o ś ć  „ P o ls k a  80", 
a z u c h y  3 d r u ż y n  — s p ra w n o ś ć  „ R a  
c jo n a l iz a to r “ .

—  Podczas p o b y tu  w  w asze j 
szko le  m ia łe m  okaz ję  zobaczyć 
p ię k n ą  harców kę , k tó re j może  
pozazdrościć n ie jeden  szczep 
h a rce rsk i. J a k im  w y s iłk ie m  zo­
s ta ła  ona w ykonana?

— W y s iłe k  b y ł  n a  p e w n o  o g ro m ­
n y ,  a le  e fe k t c h y b a  rz e c z y w iś c ie  
w id o c z n y . P o p rz e d n io  w  ty m  p o ­
m ie s z c z e n iu  b y ła  d u ż a ... ła z ie n k a , a 
p rz e z  p a rę  la t  z n a jd o w a ł s ię  ta m  
s k ła d  ła w e k  i  in n y c h  z b ę d n y c h  rz e ­
c z y . H a rc e rz e  p o s ta n o w i l i  w s p ó ln ie  
z  K o łe m  P r z y ja c ió ł  H a rc e rs tw a  w y ­
r e m o n to w a ć  to  p o m ie s z c z e n ie . N aszą  
in ic ja t y w ę  p o p a r ło  ró w n ie ż  k ie r o w ­
n ic tw o  s z k o ły  ta k , że w  n ie c a łe  3 
m ie s ią c e  h a r c ó w k a  b y ła  w y re m o n ­
to w a n a . W y s t ró j  z r o b i l i  s a m i h a r ­
ce rze .

ALERTY
w filatelistyce

K W IE C IE Ń  je s t  
m ie s ią c e m  p o ś w ie ­
c o n y m  p a m ię c i o -  
f i a r  h i t le r y z m u  p o ­
m o rd o w a n y c h  w  
o b o z a c h  k o n c e n ­
t r a c y jn y c h .  Od 
p rz e s z ło  10 la t  
r u c h  te n  je s t  in ­
s p ir o w a n y  i  k o o r ­
d y n o w a n y  p rze z  
R ad q  O c h ro n y
P o m n ik ó w  W a lk  i 
M ę c z e ń s tw a . W  
ty m  p ię k n y m , sp o ­
łe c z n y m  ru c h u  
Z w ią z e k  H a rc e r ­
s tw a  P o ls k ie g o  m a  
ta k ż e  s w ó j u d z ia ł.  
W y ra ż ą  s ie  o n  
p rz e d e  w s z y s tk im  
w  r e a liz a c ji  zad a ń  
n a k re ś lo n y c h  w  
A le r ta c h  N a c z e ln i­
k a  Z H P .

W a r to  p rz y p o m n ie ć , że re a liz u ją c  
a le r to w e  z a d a n ia  h a rc e rz e  o d n a le ź li 
p o n a d  5 ty s ię c y  d o ty c h c z a s  n ie z n a ­
n y c h  m ie js c  w a lk i  i m ę c z e ń s tw a , 
u p o r z ą d k o w a li  ie  o ra z  ro z to c z y l i  
n a d  n im i  s ta ła  o p ie k ę .

D o k u m e n ta c ja  a le r to w a  zn a la z ła  
ta k ż e  s w o je  o d b ic ie  w  f i la te l is ty c e  
te m a ty c z n ie  z w ią z a n e j z ru c h e m  
h a rc e rs k im  O to  o n a : s e r ia  zna cz ­
k ó w  w y d a n a  19.V I I . 1969 r .  z o k a z j i  
k o le jn e g o  A le r tu  "Z H P . J e d e n  ze 
z n a c z k ó w  p rz e d s ta w ia  O d z n a k ę  
O p ie k u n a  P a m ię c i W a lk  i  M ę cze ń ­
s tw a  z k rz y ż e m  h a r c e r s k im  o ra z  
z n ic z e m  D ru g i  o b ra z u je  k r z y ż  h a r ­
c e rs k i i  m a p ę  P o ls k i z n a p is e m  — 
P ra c a . T r z e c i — o rz e łe k  w o js k o w y ,  
k r z y ż  h a r c e r s k i s y m b o liz u ją c e  o b r o ­
n ę  k r a ju .  W  d n iu  w p ro w a d z e n ia  te j 
s e r i i  do  o b ie g u  U rz ą d  P o c z to w y  
W a rsza w a  — 1 s to s o w a ł o k o l ic z n o ­
ś c io w y  d a to w n ik  z s y m b o lic z n a  l i ­
te rą  ..a ’ '  o z n a c z a ją c ą  s ta n  p o g o to ­
w ia  w s z y s tk ic h  h a rc e rz y  do  w y p e ł­
n ie n ia  zad a ń  n a k re ś lo n y c h  ro z k a ­
zem  N a c z e ln ik a  Z H P .

V I  A le r t  po d  n a z w ą  Z w y c ię s tw a  
u p a m ię tn io n y  z o s ta ł ta k ż e  d a to w n i­
k ie m  p o c z to w y m  w  d n iu  9. V . 
1970 r. p rze z  U P T  W a rs z a w a  — 1. 
P rz e d s ta w ia  on  k r z y ż  h a rc e rs k i na 
t le  d w ó c h  m ie c z y  — z n a k u  z w y ­
c ię s tw a  W łą c z a ją c  s ię  do  ty c h  za ­
d a ń  ró w n ie ż  n ie k tó r e  P o c z ty  H a r ­
c e rs k ie  u p a m ię tn i ły  te  w y d a rz e n ia . 
D o  na.] p ło d n ie js z y c h  n a le ż y  P H  w 
T rz e b n ic y  d z ia ła ją c a  p r z y  S a n a to ­
r iu m  O r to p e d y c z n y m , w c h o d z ą c a  w  
s k ła d  d ru ż v n  .N ie p rz e ta r te g o  s z la ­
k u ” .

hm J ó z e i G R A B A R C Z Y K

m  m m t *

—  N a zakończen ie  nasze j roz  
m o w y  c h c ia łb y m  się dow iedz ieć, 
ja k ie  p la n y  m a szczep na  n a j­
bliższe m iesiące?

— S p ra w  je s t  m n ó s tw o . A le  n a j­
w a ż n ie js z e  t c :  ro z p o c z ę c ie  k a m p a n ii  
n a d  z d o b y w a n ie m  im ie n ia  szcze p u  
o ra z  p rz y g o to w a n ia  d o  a k c j i  le tn ie j  
„G R Y F -7 1 “ . T r a d y c y jn ie  ju ż  bę ­
d z ie m y  o rg a n iz o w a ć  o b ó z  w ę d ro w ­
n y .  P o za  ty m  c h c e m y  w  ty m  r o k u  
ro z b u d o w a ć  N ie o b o z o w ą  A k c ję  L e t ­
n ią  w y k o r z y s tu ją c  d o ś w ia d c z e n ia  z 
te g o ro c z n y c h  z im o w y c h  w a k a c j i.

R o z m a w ia ł:  J .  Ł.

— i

Przed 1-majowym
pochodem

Z A N IM  zab łyśn ie  1 -m a jo w e  słoneczko, za n im  b a rw n y m  k o -  o rd e ru  u b iega ją  s ię  w szys tk ie
zuchy  p o d e jm u ją c  je d n o  z za-

row odem  ruszą  d ru ż y n y  zu chow e  w  pochodzie, w szyscy d ru -

ż y n o w i s ta ra ją  się, na k w ie tn io w y c h  zb ió rkach , p rzygo tow ać

zuchów  do tego ważnego w yd a rze n ia . N ie k tó rz y d ru ż y n o w i

tra d y c y jn ie  z d o b yw a ją  sp raw ność  „C Z E R W O N Y B R A T E K “ ,

„Z U C H O W Y  M A J " ,  a o s ta tn io  w e d ług  m a te r ia łó w opracow a-

n ych  w  „Z u c h o w y c h  W ieśc iach “  o rg a n iz u ją  z b ió rk i pod hasłem

„O D  B E R L IN A  PO U Ł A N  B A T O R “ . Bez w zg lędu na to  w  ja -

k i  sposób d ru ż y n o w i z b ió rk i te  pop row adzą  — d o m in u ją c ą

sp ra w ą  będzie p rzy ja źń , b ra te rs tw o  i  so lida rność  z ty m i k tó rz y

w a lczą  o lepsze życie, o s p ra w ie d liw o ś ć  społeczną.

NASZA PROPOZYCJA:

H a r c e r s k i e  
gabinety metodyczne

D H A C A  w  d ru ż y n a c h ,
*  z g o d n ie  z z a s a d a m i s y s te m u  

h a rc e rs k ie g o  to  je d n o  z n a jw a ż n ie j­
s z y c h  z a d a ń  n a s z e j o rg a n iz a c j i.  D la  
p e łn e g o  z re a liz o w a n ia  te g o  z a d a n ia  
k o n ie c z n e  je s t  s ta łe  u p o w s z e c h n ia ­
n ie  i  p o g łę b ia n ie  w ie d z y  m e to d y c z ­
n e j do -tyczące j p ra c y  h a rc e rs k ie j.

W  ty m  c e lu  p r z y  K o m e n d z ie  H u f ­
ca w  S ta rg a rd z ie  u tw o rz o n o  H a rc e r ­
s k i  G a b i n e t  M e t o d y c z n y .

G łó w n y m  c e le m  d z ia ła ln o ś c i ga ­
b in e tu  je s t  u p o w s z e c h n ia n ie  h a rc e r ­
s k ie j w ie d z y  m e to d y c z n e j w ś ró d  in ­
s t r u k to r ó w  ró ż n y c h  p io n ó w , c z ło n ­
k ó w  M K I ,  c z ło n k ó w  d r u ż y n  s p e c ja l-  
n o ś c io w y c h  a ta k ż e  w ś ró d  za s tę p o ­
w y c h  i p rz y b o c z n y c h  d r u ż y n  z u c h o ­
w y c h  i  h a rc e rs k ic h .

C z y m  d y s p o n u je  g a b in e t m e to d y c z  
y ,  b y  s p e łn ia ć  ta k  w a ż n e  zad a ­

n ie ?
G a b in e t u rz ą d z o n o  w  o d p o w ie d ­

n io  p r z y s to s o w a n y m  p o m ie s z c z e n iu  
p rz y  K o m e n d z ie  H u fc a . W ię kszo ść  
p ra c  w y k o n a ł  r e fe ra t  m lo d s z o h a r -  
c e rs k i po d  k ie r u n k ie m  z -c y  K o m e n ­
d a n ta  H u fc a  d h  h m  K a z im ie rz a  M a - 
m o n ia .

N a jb a r d z ie j u ż y te c z n y m i p o m o c a ­
m i m e to d y c z n y m i sa p la n sze . O to  
t y tu ły  n ie k tó r y c h  p la n s z  i  ta b l ic :  
„ S z n u r y  s łu ż b o w e ” , „ S p ra w n o ś c i,  
o d z n a k i i  s to p n ie ” , „ R e g u la m in  zd o ­
b y w a n ia  s p ra w n o ś c i z e s p o ło w y c h ” . 
„ R e g u la m in  s to p n i h a r c e r s k ic h ” . 
„ P r z y k ła d o w y  p la n  p ra c y  d r u ż y ­
n o w e g o ” . „ P r z y k ła d o w y  p la n  p ra c y  
d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j” . „Z a s a d y  d o ­
b r e j z b ió r k i ”  o ra z  s c h e m a ty  s t r u k ­
t u r y  o r g a n iz a c y jn e j Z H P . p r z y k ła d y  
p la n ó w  p ra c y , c y k le  te m a ty c z n e  zdo 
b y w a n ia  s p ra w n o ś c i z u c h o w y c h , 
i tp .

W s z y s tk ie  ta b l ic e  sa w ie lo k o lo r o ­
w e  z p o d k re ś le n ie m  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  e le m e n tó w  i  s p ra w . C a ło ść  
te j m e to d y c z n e j e k s p o z y c j i  u z u p e ł­
n ia ją  z d ję c ia  z ż v c ia  d ru ż v n  h u f ­
ca.

Z g o d n ie  z a m b itn y m ; z a m ie rz e ­
n ia m i o rg a n iz a to ró w  g a b in e tu  za ­
sób ja k  i te m a ty k a  ta b l ic  s y s te m a ­
ty c z n ie  bę dą  w z b o g a c a n e  i d o s k o ­
n a lo n e . N ie k tó re  ta b l ic e  o p ra c o w a ­
ne  b ę d ą  w  p rz y s z ło ś c i, ja k o  ta b lic e  
ś w ie t ln e  z o d p o w ie d n ia  k o n s t r u k c ja  
u ła tw ia ją c ą  p rz y s w a ja n ie  z a w a r ty c h  
n a  n ic h  w ia d o m o ś c i.

P o za  ty m  g a b in e t w v p o s a ż o n v  
je s t w  k o m p le ty  p ra s y  h a rc e rs k ie j,  
s ta le  w z b o g a c a n y  ze s ta w  l i t e r a t u r y  
h a r c e r s k ie j o ra z  w  szere g te c z e k  w  
k tó r y c h  k o m p le to w a n e  sa ró ż n e  
o p ra c o w a n ia  m e to d y c z n e , ja k :

— p r z y k ła d o w e  p la n y  p r a c y  d r u ­
ż y n  z u c h o w y c h , h a r c e r s k ic h  1 M K I.

— p ro g ra m u  k u rs ó w  in s t r u k to r ­
s k ic h  i  k u r s ó w  fu n k c v 1 m 'c b  z u ch o ­
w y c h  i h a rc e rs k ic h .

— p la n y  o rg a n iz a c y jn e  p rz y g o to ­
w a ń  d o  a k c j i  le tn ie j  i  N A L .

— p r o g r a m y  p ra c y  .ko lonM  z u c h o ­
w y c h  i o b o z ó w  h a rc e rs k ic h .

— o p ra c o w a n ia  k o n k u r s ó w  o ró ż ­
n e j te m a ty c e .

— sc e n a r iu s z e  im p re z , z b io ry  t e k ­
s tó w  o  i os en e k  i tp .

W  te c z k a c h  z g ro m a d z o n o  ju ż  sp o ­
r y  m a te r ia ł,  od  la t  z b ie ra n y  w  K o ­
m e n d z ie  H u fc a  szczeo ach  i d r u ż y ­
n a ch .

G a b in e t m e to d y c z n y  s ta n o w i ju ż  
w  te j c h w i l i  d o s k o n a ła  b a zę  do  szko  
le n ia  i  s y s te m a ty c z n e g o  w y k o r z y ­
s ty w a n ia  z e b ra n y c h  m a te r 1a’ ó w  m e ­
to d y c z n y c h  J p r o g r a m o w y c h  p rze z  
in s t r u k to r ó w  c z ło n k ó w  M K I  i fu n ­
k c y jn y c h  d r u ż y n  z u c h o w y c h  * h a r ­
c e rs k ic h

W  g a b in e c ie  je s t  ró w n ie ż  ta k i 
s o rz ę t j a k  m a g n e to fo n . a d a D te r. r a ­
d io . a w  D ro ie k ta c h  o rz e w -d u te  s ię  
w y o o s a ź e r re  g a b in e tu  w  a o a ra ł  oto 
ie k c v in v  f i r n o w y .  eo !< i! a s k o o  I to .

N o w o  z o rg ą n *r.o w a n  v  g p ^ n e t  m e ­
to d y c z n y  je s t  w ła ś c iw ie  d ru g a  p la -

R E N A T A  o rg a n izu je  w y p rą -  p rze ds ta w ia  zuchom  w a lk ę  k la -  
w ę  w  przeszłość. Na zb ió rka ch  sy ro b o tn ic z e j o wolność, o  zn ie  

s ien ie  uc isku  i p rzem ocy, o ró w  
ne p ra w a  d la  w s zys tk ich  lu ­
dz i. Z u chy  w  g rach  i  za­
baw ach są k o lp o rte ra m i t a j­
n e j b ib u ły , ro zw iesza ją  u lo t­
k i,  pozna ją  postacie  p o lsk ich  
re w o lu c jo n is tó w . T u ż  przed 
m a jo w y m  św ię tem  zuchy w y n io  
są w y k o n a n y  na z b ió rka ch  tra ns  
p a re n t s ła w ią cy  ś w ię to  p ra cy  i  
do m u n d u rk ó w  p rzyp n ą  m a le ń ­
k ie  czerw one c h o rą g ie w k i na 
znak, że dobrze  pozn a ły  znacze­
n ie  m iędzyna rodow ego  św ię ta  
lu d z i pracy.c ó w k ą  te g o  ty p u  w  S ta rg a rd z ie , p o ­

n ie w a ż  o d  1964 ro to u  G a b in e t H a r ­
c e r s k i  d z ia ła  p r z y  M ło d z ie ż o w y m  
D o m u  K u l t u r y  w  S ta rg a rd z ie . P ro ­
w a d z i o n  s y s te m a ty c z n e  s z k o le n ie  
fu n k c y jn y c h  z d r u ż y n  m ło d s z o h a r -  
c e rs k ic h  i  s p e c ja ln o ś c io w y c h , c z ło n ­
k ó w  M K I  o ra z  o r g a n iz u je  im p r e z y  
h a rc e rs k ie  d la  d r u ż y n  h a rc e rs k ic h  
m ia s ta . Z a k ła d a  s ię  s y s te m a ty c z n y  
r o z w ó j o b y d w u  ty c h  je d n o s te k  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  i  s y s te m a ty c z n ą  
w s p ó łp ra c ę

W  p o s z c z e g ó ln y c h  p io n a c h  o g ło ­
s z o n y  z o s ta ł k o n k u r s  d la  d r u ż y n o ­
w y c h  i  c z ło n k ó w  M K I  n a  n a jle p s z e  
o p ra c o w a n ia  m e to d y c z n e  z b ió re k , 
s c e n a r iu s z y  im p re z , p r o je k ty  p ro ­
p o r c z y k ó w  za s tę p ó w  i  z n a k ó w  d r u ­
ż y n  z u c h o w y c h . D o  k o n k u r s u  w łą ­
czo n o  ró w n ie ż  n a g ra n ia  n a jc ie k a w ­
sz y c h  fo r m  $ ra c y .

P o w y ż s z ą  n o ta tk ą  c h c e m y  s p o p u ­
la ry z o w a ć  naszą  in ic ja t y w ę .  J e s t t< 
— n a s z y m  z d a n ie m  — n a jle p s z a  d ro  
ga  u p o w s z e c h n ie n ia  w ie d z y  m e to ­
d y c z n e j i  h a r c e r s k ie j i  p o d n ie s ie ­
n ia  p o z io m u  p ra c y  w y c h o w a w c z e j 
w  za s tę p a c h  i  d ru ż y n a c h  o ra z  
z w ię k s z e n ia  s k u te c z n o ś c i o d d z ia ły ­
w a n ia  w y c h o w a w c z e g o .

Opracował: hm Feliks BOCIAN 
Kierownik Referatu 

Propagandy i Kultury KH Stargard

W IOLETTA z a p rz y ja ź n iła  się 
w  czasie zd ob yw a n ia  s p ra w no ­
ści „R a c jo n a liz a to r“  z z a k ła ­
dem  o p ie ku ńczym  s w o je j szko­
ły , w ię c  n a d a l d ru żyn a  je j je s t 
w  k o n ta k c ie  z p ra c o w n ik a m i 
tego p rze ds ię b io rs tw a . Na przed 
m a jo w y c h  zb ió rka ch  zuchy p rzy  
g o to w u ją  re cy tac je  re w o lu c y j­
nych  w ie rszy , uczą się śp iew ać 
p iosenek o 1 M a ju , w y k o n u ją  
c h o rą g ie w k i czerw one, n ieb ie ­
sk ie  i  b ia ło -cze rw on e  o b ra z u ją ­
ce so c ja lizm , p o k ó j i  szczęście. 
Na a kad em ii w  „s w o im “  zak ła  
dz ie  p ra cy  o b d a ru ją  ro b o tn ik ó w  
ty m i w ła sn o ręczn ie  i  s ta ran n ie  
z ro b io n y m i ch o rą g ie w k a m i, ła d ­
n ie  zaśp iew aną p iosenką  i  do­
b rze w yu czon ym  w ie rszem . N a j 
leps i z za łog i ro b o tn ic z e j ude­
k o ru ją  n a jlepszych  zuchów  — 
p rz o d o w n ik ó w  n a u k i „o rd e re m  
p ią tk i“ . O p ra w o  noszenia tego

„O d z n a k i C h o rą g w ia n e j“  —  
M Ó J  S Z K O L N Y  A W A N S .

.....Są ludz ie , k tó rz y  m ów ią ,
że gdzieś w  św iec ie  rosną czer­
w one  b ra tk i,  że m ożna znaleźć  
je  ty lk o  ta m  gdzie się cen i p ra  
cę, gdzie wszyscy lu dz ie  są spra  
w ie d liw i i  m ą d rzy  i  ż y ją  w  zgo 
dzie. I  jeszcze tam  gdzie  cz ło ­
w ie k  m a dość s iły  i  o dw a g i by  
p rz e c iw s ta w ić  się z łu , w a lczyć  
z ch y trośc ią  i  podstępem . Bo 
cze rw o ny  b ra te k  jes t sym bo lem  
b ra te rs tw a  i  p rz y ja ź n i w szyst­
k ic h  lu d z i” .

T a k  d ru h n a  W anda w p ro w a ­
dza sw o ją  zuchow ą g rom adkę  
w  zagadn ien ia  zw iązane  z m ię ­
d zyna ro do w ym  św ię tem  pracy . 
Z u c h y  są m ałe , d op ie ro  p ie rw ­
szy ro k  należą do d ru ż y n y  to  
też tru d n o  im  zrozum ieć  z a w i­
le  s p ra w y  lu d z i doros łych . D la ­
tego d ru ż y n o w a  d ob ie ra  za jęcia, 
gawędy, m a js te rk o w a n ie  w  ta k i 
sposób, aby d z iec i pozn a ły  i  
ty c h  k tó rz y  w a lc z y li o sp ra w ie ­
d liw ą  Polskę, k tó rz y  b u d u ją  je j  
życie  codzienne i  p rzyszłość, jafc 
ró w n ie ż  tych , k tó rz y  na  c a ły m  
św iec ie  z m ie n ia ją  życie  na  le p ­
sze, w a lczą  o w o lność i  p rz y ­
ja ź ń  m ięd zy  n a rodam i.

Z  W IE L K IM  rozm achem  d ru  
żyna  A da m a  w ę d ru je  p rzez k ra  
je  so c ja lis tyczne  — od B e r lin a  
po U ła n  B a to r. Na z b ió rka ch  
ch łop cy  b aw ią  się w  g ry  p io n ie  
ró w  n ie m ie ck ich , śp ie w a ją  cze­
sk ie  p iosenk i, zb ie ra ją  zd jęc ia , 
o b ra z k i i  a r ty k u ły  o Z w ią z k u  
R a dz ieck im , s łu ch a ją  gawęd o 
d a le k ie j M o n g o lii. Jedna z b ió r­
ka  pośw ięcona będzie W ie tn a ­
m o w i. Z u chy  dow iedzą  się o co 
toczy się w o jn a , u św ia do m ią  
sobie, że naród  w ie tn a m s k i n ie  
ty lk o  p o tra f i w a lczyć , a le  o rga  
n izow ać w  o pa rc iu  o sp ra w ie ­
d liw e  zasady, życ ie  w  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  w o je nn ych .

Z  ty c h  d a le k ic h  i  b lis k ic h  
pod ró ży  zuchy  m a ją  w yn ie ść  
p rzekonan ie , że ty lk o  p rz y ja ź ń , 
sp okó j i so c ja lizm  m ogą zapew  
n ić  w s z y s tk im  lu d z io m  szczęśli­
w e  życie. K . M .

UCHO

Jak s!q porozumiewamy
w  terenie?

W MARCOWYM numerze „HX” p Ssaliśmy o tym w jaki sposób po­
winny być wydawane harcerzom, na zbiórce, komendy i rozkazy. Dzi­
siaj podajemy Wam kilka sposobó w wydawania komend i rozkazów 
za pomocą znaków ręką lub gwizdkiem. Przyda się to Wam przy or­
ganizowaniu zbiórek w terenie, biegów patrolowych, gier terenowych, 
biegów sprawnościowych itp.

K O M E N D A  L U B  R O Z K A Z  

. .Z b ió r k a ”

„ M a rs z ”  g d y  o d d z ia ł s to i 

* S t ó j ”

„ U w a g a “

„ K o ło ”

..B ie g ie m  m a rs z ”  

„ K r y j  s ię ”

„ W  t y r a l ie r ę ”  

„ D w ó jk a m i  m a rs z ”

S Y G N A Ł  G W IZ D K IE M

L d łu g i  g w iz d

2 d łu g ie  g w iz d y

1 k r ó t k i  g w iz d

W y p ro s to w a n ie  r a k  p o z io m o  w b o k , 
n a s tę p n ie  s k rz y ż o w a n ie  ic h  na  

p ie rs ia c h .

S z y b k ie  o p u s z c z e n ie  r ę k i  p o d n ie s io ­
n e j p io n o w o  w  g ó rę  do  p o ło ż e n ia : 
rę k a  zg ię ta  w  ło k c iu ,  p ię ść  n a  w y ­

s o k o ś c i ra m ie n ia .

R a m io n a  z p rz o d u  w  d o le  s k rz y ż o ­
w a n e . P o w tó r z y ć  te n  r u c h  d w u ­
k r o tn ie .  z p rz e trz y m a n ie m  s k rz y ż o ­

w a n y c h  r a k  p rz e z  2 s e k u n d y .

K i lk a k r o tn e

P o d n ie s ie n ie  o b u  r ą k  o io n o w o  do  
g ó ry  i  p r z e t rz y m a n ie  ic h  w  ty m  

p o ło ż e n iu  p rz e z  k i lk a  s e k u n d .

*

*



WIOSENNA LEKTURA 
ORANGUTANA JACKA...

D Z IS IE J S Z Y  k o n k u rs  to  u z u p e in ia n k a  z has łem  p ro p a g u ją ­
cym  u s ług i P ZU  c z y li Powszechnego Z a k ła d u  Ubezpieczeń, in .  
s ty tu c j i  dob rze  z n an e j w s z y s tk im  dz iec iom , a szczególn ie  czy­
te ln ik o m  „H a rc e rs k ie g o  „T ro p u " .  Często ro z w ią z u je c ie  k o n k u rs y  
P Z U . gdyż za k ład  ten  p ra g n ie  m . in . w  ten  sposób zachęcić 
do ros łych  i n a jm ło dszych  do za zna jo m ie n ia  się z o fe ro w a n y m i 
fo rm a m i ubezpieczeń. K w ie c ie ń  je s t m ies iącem  w zm ożo ne j p ro ­
pagandy na ty m  p o lu , d la te go  w  b ieżącym  ro k u  ro z w ią z u je m y  
ju ż  d ru g i k o n k u rs  P ZU .
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N A G R O D Y  ja k  zawsze są 
a tra k c y jn e . W śród  ty c h  k tó rz y  
nadeślą  (na k a rta c h  poczto­
w y c h ) ro zw ią za ne  hasło, ro z ło -

so w anych  będzie  5 nagród  PZU. 
O to  one : ra d io  tra n z y s to ro w e  
(sk ładane), sp rę żyny  „E x p a n - 
d o r“ . ro b o t d z iec ięcy, ko ch e r i 
sk ła da n ka .

R O Z W IĄ Z A N IA  n a le ż y  n a d s y ła ć  do  
d n ia  10 m a ja . p o d  a d re s e m  . .K a ­
r ie r  S z c z e c iń s k i“ , p l.  H o łd ir  P ru s ­
k ie g o  8. z d o p is k ie m  k o n k u r s  „ I - Ia r  
c c rs ic ie g o  T r o p u " .  P a m ię ta jc ie  p o ­
d a ć  im ię , n a z w is k o , s z k o lę  i k la sę , 
d o  k tó r e j  uczę szcza c ie .

J A K  N A L E Ż Y  ro z w ią z a ć  k o n k u r s ?  
D o  p u s ty c h  k r a te k  w p is a ć  b r a k u ją ­
ce s y la b y  w y ra z ó w , k tó r y c h  z n a ­
cz e n ie  p o d a je m y . P o w p is a n iu  b r a ­
k u ją c y c h  s y la b  n a le ż y  te  o s ta tn ie  
c z y ta ć  z g ó r y  do  d o łu .  P o w s ta n ie  
s ta le  a k tu a ln e  h a s ło  P Z U , k tó r e  n a ­
p is z c ie  na  p o c z tó w c e  i  p rz e ś li jc ie  do  
r e d a k c j i  „ K u r ie r a “ .

O to  zn a c z e n ie  w y ra z ó w  ( k o le jn o  
o d  g ó r y ) r
—  p o w s ta je  ze ś m ie ta n y ,
—  d u ż o  w o d y ,
—  h a n d lo w ie c , s p rz e d a w c a ,
—  ła d u n e k  w y b u c h o w y ,
—  o b s z a r  z ie m i u p r a w n e j,
—  in a c z e j p is m o  w y s ła n e  d o  ko g o ś ,
— „ o c z k o “  w  p n iu  d rz e w a  lu b  desce,
—  s łu ż y  d o  z a m y k a n ia ,  ta k ż e  r o d z a j 

b u d o w li.
—  p rz e ło ż o n y  k la s z to r u ,
—  in a c z e j b u t,
— o p ie k u n k a  d z ie c i w  d a w n y c h  c za ­

sach ,
— „ k ie r o w n ik “  w y d z ia łu  w y ż s z e j u -  

c z e ln i,
—  in a c z e j s ło d k ie  p ie c z y w o ,
—  p ły n  n ie z b ę d n y  i  p o w s z e c h n y  w  

u ż y c iu .

W E S O Ł E
N U T K I

R A D Z IE C K A  P IO S E N K A ...
. ..k ró lo w a ła  w  u b ie g ły m  ty ­

g o d n iu  w  In o w ro c ła w iu . O d b y ­
w a ł s ię  tam  p rze g lą d  la u re a ­
tó w  e l im in a c ji w o je w ó d z k ic h  X  ■ 
O gó ln op o lsk ie go  K o n k u rs u  P io ­
s e n k i R a dz ieck ie j. Spośród ogo l 
n e j l ic z b y  87 u czes tn ików  im ­
p re zy , ju r y  k o n k u rs u  w y ło n iło  
la u re a tó w  k tó rz y  re p reze n to ­
w a ć  będą p iosenkę  ra d z iecką  
na  teg o ro cznym  fe s t iw a lu  w  
Z ie lo n e j G órze  (3— 5 czerwca). 
Szczecin w  s to lic y  Z ie m i L u b u ­
s k ie j rep reze n to w a ć będą: Ja ­
nusz B A Y E R  z P ałacu  M ło d z ie ­
ż y  i  zespól w o k a ln y  P L A N E T -  
K I ”  z K lu b u  S pó łdz ie lców .

N A  Z D J Ę C IU  —  śp iew a szcze-  
c in ia n k a , uczennica  te c h n ik u m , 
Teresa B O G D Z IE L .

„P L O N IE  O G N IS K O  W  L E S IE “
♦  U ka za ła  się p ły ta  d łu g o ­

g ra ją c a  P o ls k ic h  N a g rań  z a ty ­
tu ło w a n a  „P L O N IE  O G N IS K O  
W  L E S IE ” , na k tó re j zn a la z ły  
s ię  d aw ne  p io se n k i h a rce rsk ie  i 
w o jsko w e .

W  J E D N Y M  Z D A N IU ...

KOLOROWY „KONIK
NA BALKONIE

r ' Z Y  P O M Y Ś L E L IŚ C IE , że  u p ra w a
' —'k w ia t ó w  w  p r z y d o m o w y m  o g ró d ­

k u .  na d z ia łc e , w  p o k o jo w y c h  d o ­
n ic z k a c h  lu b  n a  b a lk o n ie  to  m oże  
b y ć  m ile ,  w d z ię c z n e  h o b b y , z w ła s z ­
cza d la  d z ie w c z y n e k ?  B a rd z o  w ie le  
oso b  p a s jo n u je  s ię  u p r a w ą  k w ia ­
tó w , n p . k a k tu s ó w ,  tw o r z ą c  n a w e t 
c a łe  „ k l a n y ,  to w a rz y s tw a  u ła tw ia ­
ją c e  w y m ia n ę  d o ś w ia d c z e ń  i  z d o b y ­
w a n ie  w ie d z y  w  te j d z ie d z in ie .

T e ra z , u p ro g u  w io s n y  p r z y p o m i­
n a m y  W a m  o ty m  h o b b y , c z y  „ k o ­
n i k u “  j a k  k to  w o li ,  n ie  be z  p r z y -  
ć z y n y . U w a ż a m y , że w ła ś n ie  m ło ­
d z ie ż  ( i  c h y b a  n ie  t y lk o  d z ie w c z y n ­
k i )  p o w in n a  p o m y ś le ć  o u k w ie c e n iu  
d o m o w y c h  b a lk o n ó w , a je ż e l i  ta ­
k ic h  n ie  m a  w  w a s z y c h  m ie s z k a ­
n ia c h , to  p r z y n a jm n ie j  s k r z y n e k  na  
p a ra p e ta c h  o k ie n . P rz y z n a c ie  c h y b a , 
że u k w ie c o n y  b a lk o n  to  rze cz  g o d ­
na  p o d z iw u  i  p o z a z d ro s z c z e n ia . 
Ł a d n ie  w y g lą d a , d o w o d z i,  że za ­
m ie s z k u ją c e  tu  o s o b y  c e n ią  s o b ie  
p ię k n o  i p o rz ą d e k . A  w ie c ie  j a k  to  
p r z y je m n ie  u s ią ś ć  na  u k w ie c o n y m  
b a lk o n ie , np . w ie c z o re m , g d y  p a c h ­
n ie  m a c ie jk a ?  P o m y ś lc ie  ja k ą  p ię k ­
ną. k o lo ro w ą ,  p a c h n ą c ą  „ś c ia n ę “  
m o ż n a  z ro b ić  z p n ą c e g o  s ię , p a c h n ą  
c e g o  g ro s z k u ?

A  Z A T E M  D O  D Z IE L Ą !  N ie  ty lk o  
h a r c e r k i i  h a rc e rz e , a le  w s z y s c y  
w ła ś c ic ie le  b a lk o n o w y c h  i  o k ie n n y c h  
s k r z y n e k  na  k w ia ty  p r z y s tę p u ją  do  
p r a c y !  M o ż n a  d z ia ła ć  w s p ó ln ie  z 
m a m ą  lu b  o jc e m , m » ż n a  w s z y s tk o  
z r o b ić  w  ta je m n ic y  p rze d , n im i  i  w 
te n  sp o só b  p rz y g o to w a ć  „w io s e n n ą  
n ie s p o d z ia n k ę “ . O b y  t y l k o  w asze 

| s k r z y n k i  b y ły  w  d o b r y m  s ta n ie , to n . 
n ie  z b u tw ia łe .  Z a c z ą ć  tr z e b a  o d  w y  
m ia n y  z ie m i. D o  u p r a w y  w ię k s z o ś c i 
r o ś l in  b a lk o n o w y c h  u ż y w a  s ię  z ie ­
m i in s p e k to w e j lu b  m ie s z a n k i r ó ż ­
n y c h  z ie m , p r z y g o to w a n e j p rz e z  o -  
g r o d n ik ó w .  M o ż n a  ta k ż e  za s to so w a ć  
z ie m ię  z d o b rz e  n a w o ż o n e g o  o g ró d ­
k a  lu b  d z ia łk i  i do  p o s ta ra n ia  s ię  o 
ta k ą  w ła ś n ie  z ie m ię  z a ch ę ca m  W as, 
g d y ż  n ie  trz e b a  za n ią  p ła c ić .  N a  
p e w n o  c h ę tn ie  da  w a m  je j  t ro c h ę  
n p . k o le ż a n k a , k tó r e j  ro d z in a  m a

d z ia łk ę , b ą d ź  o g ró d e k . P rz e d  n a p e ł­
n ie n ie m  s k r z y n k i  z ie m ią  n a le ż y  d n o  
s k r z y n k i  p o k r y ć  d w u c e n ty m e b ro w ą  
w a r s tw ą  ż w ir u  lu b  p o t łu c z o n y c h  s k o  
r u p  g l in ia n y c h .

U P R A W Ę  r o ś l in  b a lk o n o w y c h  za ­
c z y n a m y  a lb o  o d  w y s ia n ia  n a s io n  
b e z p o ś re d n io  d o  s k r z y n e k ,  a lb o  o d

z a sa d ze n ia  tz w . ro z s a d y . A b y  do  m 
n im u n i  o g ra n ic z y ć  k o s z ty  n a m a ­
w ia m  ra c z e j d o  s ia n ia , g d y ż  n a s io ­
na  z w y k le  są ta ń s z e  od  ro z s a d y , 
k tó r ą  n a le ż y  k u p ić  u  o g ro d n ik a .  N a 
z a k w itn ie n ie  r o ś l in  p o s ia n y c h  b ę ­
d z ie c ie  m u s ie l i  je d n a k  p o c z e k a ć  d lu  
ż e j.

J A K IE  K W IA T K I  
M O Ż E C IE  P O S IA Ć ?

F A S O L A  W IE L O K W IA T O W A , tz.lt. 
„ p ię k n y  J a ś “  — m a k w ia t y  c z e r­
w o n e  lu b  b ia łe ,  k w i t n ie  od  l ip c a  do  
je s ie n i.  J e j p ę d y  o s ią g a ją  n a w e t 4 m  
w y s o k o ś c i,  d la te g o  n a le ż y  je j  za p e w  
n ić  m o ż liw o ś ć  p ię c ia  s ię , n p . po  
s p e c ja tn ie  u m o c o w a n y c h  s z n u rk a c h  
lu b  po  b a lu s tra d z ie  b a lk o n u  je ż e li 
s k r z y n k a  je s t  u m ie s z c z a n a  na  po d -
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się fe s t iw a l p ośw ięcony  tw ó r ­
czości Lou isa  A rm s tro n g a .

+  Czesław  N iem en, po na ­
g ra n iu  w  A n g li i  s w o je j p ie rw ­
szej p ły ty  d la  tego ry n k u , prze  
b y w a ł os ta tn io  na fe s t iw a lu  
b ea tow ym  w  CSRS.

+  Dużą p op u la rn o śc ią  cieszy  
Się w ś ród  m ło d y c h  s łuchaczy  
n ow a  ko m p ozyc ja  C ze rw o n ych  
G ita r  —  „P ło n ą  gó ry , p łon ą  la ­
sy” .

+  T V  Szczecin p rz e d s ta w i 
ju t r o  o godz. 18.25 p ro g ra m  roz  
r y w k o w y  w  k tó ry m  w y s tą p ią  
m . in . F i l ip in k i.

Zwiad
techniczny

W Y B Ó R  o b ie k tu  z w ie d z a n ia  to  
w a ż n a  s p ra w a . A b y  p rz e p ro w a d z ić  
In te r e s u ją c y  z w ia d  te c h n ic z n y  n ie  
t r z e b a  je c h a ć  do  N o w e j H u ty  lu b  
n a  Ś lą s k . W  k a ż d y m  p o w ie c ie  są 
p r z e tw ó r n ie  p r o d u k tó w  ro ln y c h ,  za ­
k ła d y  u s łu g o w e  (p o c z ta , k o le j ,  w o ­
d o c ią g i i t p . ) ,  ja k ie ś  in w e s ty c je  b u ­
d o w la n e , s z k o ły  te c h n ic z n e  b ą d ź  za ­
k ła d y  p r z e m y s łu  te re n o w e g o . N a le ­
ż y  o c z y w iś c ie  w y b ie ra ć  c ie k a w e , 
w z o r o w o  p ro w a d z o n e  o b ie k ty ,  a le  
n ie  m u s z ą  to  b y ć  o b ie k ty  d u ż e . P rz e  
c iw n ie  — h u ta ,  fa b r y k a  s a m o c h o d ó w  
lu b  s to c z n ia  to  k o lo s y ,  k tó re  t r u d ­
n o  p o z n a ć  w  c ią g u  p a r u  g o d z in , 
a w ła ś n ie  ta r t a k ,  m le c z a rn ia  lu b  
P G R  — to  d o s k o n a łe  o b ie k ty  z w ia ­
d u ,  ( J ^ r )

(Bajka azerbajdżańska)
R A Z U  P E W N E G O  s ie dz ia ł p rz y  d rodze  b ied ­

n y  s tarzec i  p ła k a ł.
Z o ba czy ł go p rze cho dz ień  n iosący pod  pachą  

bochen Chleba. P odszedł do  starca  i  rzecze d oń :
—  Dlaczego p łaczesz b ied n y  cz ło w ie ku?
—  Płaczę z g ło d u  i  nędzy d o b ry  cz ło w ie k u  —  

o d rz e k ł starzec. — O d p a ru  d n i n ie  m ia łe m  
w  ustach  o k ru s z y n y  ch leba.

K ie d y  p rzechodz ień  us łysza ł te  s łow a, s ia d ł 
obok starca  p rz y  d rodze  i  też zaczął g łośno  
p łaka ć

Po p e w n y m  czasie p rz e c h o d z ił o bok  n ich  ch łop  
i  sp y ta ł:

—  N ad  czym  w y  ta k  p łaczecie, zacn i lu d z ie ?
—  Ja p lączę  z g łod u  i  nędzy, d o b ry  cz ło w ie ­

k u !  —  o d p o w ie d z ia ł c h ło p u  starzec.
—  A  ja  p łaczę  z ż a lu  i  m iło s ie rd z ia  nad ty m  

starcem , p on ie w a ż serce m o je - w y p e łn io n e  je s t 
w spó łczuc iem  —  o d p o w ie d z ia ł p rzechodzień  ch ło ­
pu. —  Jestem  p rzec ież p ra w d z iw y m  m u z u łm a ­
n ine m  i  na p am ięć  zn am  tę  p ra w dę , k tó rą  p rze ­
ka za ł n am  W ie lk i A lla c h , że m a m y obow iązek  
lito w a ć  się n ad  s p ra g n io n y m i i  g ło d n y m i. W ięc  
płaczę  razem  z ty m  w y g ło d n ia ły m  nędzarzem . 
N ie ch  A lla c h  w y n a g ro d z i m n ie  za m iłos ie rd z ie .

—  Z a m ia s t p ła k a ć  w sp ó ln ie  z tym , rzeczyw iś ­
c ie  g od nym  w sp ó łczuc ia  i  pom ocy starcem , le ­
p ie j n a k a rm  go sw o im  ch leb e m  —  rz e k i p rze ­
c h o d n io w i ch łop . —  W ówczas A lla c h  z p ew ­
nością  w y n a g ro d z i c ię  za m iło s ie rd z ie .

—  N ic  podobnego n ie  m ogę u c z y n ić  —  od ­
p o w ie d z ia ł ch ło p u  p rzechodzień . —  Przecież ja  

za Chleb za p ła c iłe m . O p o w ie d z ia ł: D E L F IN

Uśmiechnij się

Słownik wyrazów 
harcerskich

E Ą C Z N O S C  — sp o s ó b  p o ro ­
z u m ie w a n ia  s ię  d r u h e n  z d r u ­
h a m i.

M O T Y W Y  — k to  c z y ta  n ie  
b łą d z i.

O B R Z Ę D  — p rz e rw a  na  p a p ie  
ro sa  na  n a ra d a c h  i s p o tk a ­
n ia c h  in s t r u k to r s k ic h .

P R Z Y B O C Z N Y  — w id z  w 
m u n d u rz e .

R A J  — m ie js c e , g d z ie  n ie  b y  
eo p r a c y  h a rc e rs k ie j.

S E N  Z IM O W Y  -  z im a  w  p e ł­
n i.  z b ió rk a  w  iz b ie .

T W O R C Z O S C  S A M O R O D N A  
— s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  
d la & j ła d z  z w ie rz c h n ic h .

U N IK  — u d a ło  s ię  u m k n ą ć  
w iz y ta c j i .

W A D Y  — m a ją  je  z u c h y  i  
h a rc e rz e ,  n a to m ia s t b r a k  ic h  
d r u ż y n o w y m .

Y E T I  — d r u ż y n o w y  p o s z u k i­
w a n y  p rz e z  w iz y ta to r a .

Z N A K  D R U Ż Y N Y  — r z a d k i  
o k a z !

to dze . N a d a je  s »  n a  u tw o rz e n ie  
. .ś c ia n y “  o k tó r e j  w s p o m in a l iś m y .  
F a s o lę  s ie je  s ię  w . p o ło w ie  m a ja , po  
2 n a s io n a  ra ze m , w  O d le g ło śc i 8—U l 
c m . N a jle p ie j  ro ś n ie  n a  b a lk o n a c h  
s ło n e c z n y c h .

M A C IE J K A  k w i tn ie  o d  c z e rw c a  da  
p ó ź n e j je s ie n i.  W y m a g a  o b f i te g o  
p o d le w a n ia . N ie  je s t  o k a z a łą , a co  za 
te n t  je s t  m a ło  d e k o r a c y jn ą  d la te g o  
u p ra w ia  s ię  ją  z w y k le  na  b rz e g a c h  
s k r z y n e k ,  o d  s t r o n y  m ie s z k a n ia , w  
p o łą c z e n iu  z in n ą  ro ś l in ą .

N A G IE T E K  — je s t  b . ła tw y  do  u -  
p ra w y ,  k w i tn ie  c a le  la to . K w ia t y  
ż ó łte , w  ró ż n y c h  o d c ie n ia c h . N a ­
g ie tk i  s ie je m y  w p r o s t  d o  s k rz y n e k , 
o d  m a rc a  .do m a ja . P o w z e jś c iu  
r o ś l in y  p r z e ry w a m y  ta k  b y  ro s ły  
d o  10 cm .

P O W Ó J O G R O D O W Y  —  m a  k w ia ­
t y  w  k s z ta łc ie  k ie l ic h a ,  w  k o lo rz e  
b ia ły m , n ie b ie s k im  lu b  f io le to w y m . 
J e s t ła tw y  do  u p r a w y .  S ie je  s ię  
w p r o s t  d o  s k r z y n e k ,  p o  2—3 n a s io ­
na  ra z e m . co.. 10 c m . N a d a je  s ię  na  
b a lk o n y  n a s ło n e c z n io n e .

Ż A Ł U J E M Y , że s z c z u p ło ś ć  m ie js c a  
n a  d z is ie js z y  K Ą C I K  H O B B Y S T Ó W  
n ie  p o z w a la  na  o b s z e rn ie js z e  o m ó ­
w ie n ie  u p r a w y  in n y c h  k w ia tó w  b a l 
k o n o w y c h .  W ie rz y m y  je d n a k ,  żfe 
s p e łn i l iś m y  z a d a n ie  p o le g a ją c e  na  
z a c h ę c e n iu  W a s  d o  p o m y ś le n ia  o 
s w o im  b a lk o n ie , i w  o g ó le  o u p r a ­
w ie  k w ia tó w .  J e s t to  p ię k n e , p a c h ­
n ą c e  h o b b y !  J a k  k a ż d e  in n e  w y ­
m a g a  cza su  i  c ie r p l iw o ś c i na  z n a ­
le z ie n ie  o d p o w ie d n ie j le k tu r y  i tp .  
T r u d y  te  w y n a g ro d z ą  w a m  — w id o k  
i  za p a c h  k w ia tó w !

Kto otrzyma 
nagrodę?

„ B U D O W N IC Z Y M  P O L S K I L U D O ­
W E J “  ta k  b r z m ia ło  h a s ło  o s ta tn ie g o  
k o n k u r s u .  Z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  
n a d e s ła n y c h  o d p o w ie d z i b y ła  p r a w i­
d ło w a . N a g ro d y  Z a c h o d n io -P o m o r ­
s k ie j  K o m e n d y  Z H P  w  p o s ta c i k s ią ­
ż e k  o t r z y m u ją :

1. H a lin a  A n d r z e ja k ,  S z c z e c in , u l .  
H o ż a  12 3, u c z e n n ic a  s z k o ły  n r  42;

2. J o la n ta  D a c h o w s k a , S z c z e c in , u l .  
J a b ło n k o w s k a  9/5, u c z e n n ic a  Z a s a d ­
n ic z e j S z k o ły  H a n d lo w e j ;

3. Z e n o n a  G ó re c k a , S z c z e c in , u l .  
J a g ie l lo ń s k a  15/8, u c z e n n ic a  s z k o ­
ł y  n r  1;

4. Iz a b e la  G w a r d n ia k ,  S zcze c in , u l .  
R o d z ie w ic z ó w n y  7/1, u c z e n n ic a  s z k o ­
ł y  n r  4 ;

5. A d a m  H r y n o w ic k i ,  B r o jc e , p o w .
G r y f ic e ,  u c z e ń  s z k o ły  w  B r o jc a c h ;

6. E lż b ie ta  K o b z a , S zcze c in , u l .  
S ik o rs k ie g o  20a/5, u c z e n n ic a  s z k o ły  
n r  72;

7. R y s z a rd  K r z .y k o w s k i,  S ta rg a rd , 
u l .  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  lc /2 , u cze ń  
s z k o ły  n r  Z ;

8. M a r ia  K u r p ie l ,  S z c z e c in , u l .  VV( 
le ń s k a  20/1,  u c z e n n ic a  s z k o ły  n r  66 ;

9. Z d z is ła w a  S ta rz a k , S z c z e c in , u l .  
C h o d k ie w ic z a  3/7. u c z e n n ic a  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  n r  7 )

10. W ła d y s ła w  P ią tk o w s k i.  S zcze ­
c in .  u l.  B o le s ła w a  K rz y w o u s te g o  
7/18, u cze ń  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  R y ­
b o łó w s tw a  M o rs k ie g o .

N A G R O D Y  m o ż n a  o d b ie ra ć  w  r e ­
d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o “ , p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8. p o k . 55, w  go­
d z in a c h  o d  11 d o  14. Z a m ie js c o w y m  
w y ś le m y  p o c z tą . Id ą c  p o  n a g ro d ę  
n a le ż y  z a b ra ć  ze sob ą  le g ity m a c ję  
s z k o ln ą .

Maluiesw
znaki drogowe

N IE ,  n ie  p r o p o n u je m y  w a m  a k c j i  
m a ją c e j n a  c e lu  o d ś w ie ż e n ie  u s ta ­
w io n y c h  n a  u l ic a c h  z n a k ó w  d ro g o ­
w y c h .  C h o d z i o z a b a w ę -k o n k u rs ,  
k tó r y  m o ż e c ie  p rz e p ro w a d z ić  na  
z b ió rc e .

K o n k u rs  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  częś­
c i :  w  p ie rw s z e j,  w y b r a n i  s p o ś ró d  
z a s tę p u , d r u ż y n y  lu b  in n e g o  ze s p o łu  
u c z e s tn ic y , d o s ta ją  po  p ię ć  z n a k ó w  
d ro g o w y c h , z z a z n a c z o n y m i je d y n ie  
k o n tu r a m i.  Z a d a n ie  p o le g a  n a  ty m ^  
a b y  n a d a ć  im  k o lo r  z a le ż n y  o d  tre s  
c i z n a k u . C i k tó r z y  p o p ra w n ie , bez 
ża d n e g o  b łę d u  p o k o lo ru ją  z n a k i,  
p rz e c h o d z ą  d o  d r u g ie j  c zę śc i k o n ­
k u r s u .  P o le g a  on a  n a  p r a w id ło w y m  
w y ja ś n ie n iu  zn a c z e n ia  t y c h  z n a k ó w  
i  w s k a z a n iu  n a  p la n ie  m ia s ta  lu b  
p r z y g o to w a n y m  „ ś le p y m “  s z k ic u  
m ie js c  w  k tó r y c h  d a n y  z n a k  p o w i­
n ie n  b y ć  u s ta w io n y .   ̂ (J a r )


